
Po przeczytaniu oddaj drugiemu.

S Z A N I E C
Nie dbaj o  to żeś  w  ciężkie kajdany się  dostał,
Ody hid rzeki —  chce być w olny — zaw szo  wolnym  zosta ł, 

*  (gen. Jasński 1799 r.)«

Dwutygodnik poświęcony sprawom Polski w niewoli.
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    . . . .  „
TU CHODZI O POLSKĘ.

W wyniku konsolidacji ongainiieaiciii wojskowych po czterech  la
tach okupacji ma powierzchni utrzymały sie dwie: P. Z. P., daw ne Ł W JJ. 
o r a i z  Narodowe Siły Zbrojne.

Zarówno jędrna, jaik. d draga lomgamlzaoja powstały samorzutnie 
i wchłonęły caiiy sz e re g  mniejszych i większych grap \yojskowych.
Dlaczego dwie, a nie jedna armja?

' iDzffiś stdfjmy^-wóbec zaigadnieniiia dlaczego dotychczas te  dwi* 
cirgamizaicje nie ziały się w  jedną: szerokie w arstw y upolitycznione i apo
lityczne nie chcą słuchać długich .1 zawiłych wyjaśnień, lecz wołają: łącz
cie się, wojsko może być tylko jednio!

Niestety są sprawy skomplikowane, rozwiązanie których wyma
ga wietle wysiłku ii obustronnego wyrazamieniia.
Jak powstało P. Z. P.

Jak wiadomo orgamiżacrh Z. W. Z. zawiązana z inicjatywy zawo
dowych Wojskowych związanych z obozem ipilsudczyków — pierwsza 
naw iązała k ntakt z  rząjdem polskilm na obczyźnie i została uznana- jak® 
oficjalna, a późniejszy rozwój zawdzięczała nietylko energii organizato
rów, lecz również pomocy finansowej i oirganiizacyjnej, płynącej z za
granicy.

Dzięki stanowisku oficjalnemu tej organizacji, w  skład jej weszło 
wiele czynników wojskowych apolitycznych, a nawet narodowych i d l a 

tego aczkolwiek pasma ,sanacyjne uporczywie twierdzą, że P. Z .. P. jest 
wyłącznie ich dziełem, to w rzeczywistości formacja ta jest. skupiskiem 
bardzo różonlttych elementów z niewątpliwą przewagą czynników sana
cyjnych wśród bmroijcracjd wojskowej tej organizacji.
Drogi rozwoju N. S. Z.

Narodowe Siły Zbrojne powstały natomiast w , końcu 1942 roku. 
z  kilku orgamizacjd wojskowych, zbliżonych ideologicznie, a stojących n® 
grmraie najżywotniejszych interesów Na,rodiu Polskiego.
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Po doświadczeniach okresu niepodległości i klęsce 1939 roku za- 
równo wojskowi zawodowk jak powołani pod broń rezerwiści stronili 
nie tylko od grup posądzanych o przynależność do sanacji ale także od 
Ł zw. ..demokracji1*.

W jednych widzieli czytnik samowoli, w  drugim symbol niedo
łęstwa. Jednych i drugich obarczano odpowiedzialność), a za klęskę i szu
kano nowych haseł, nowych metod i nowych ludzi.

Ani z soli, ani z roli!

Niechęć do g-rup politycznych przedmajowych i pomajoWych była 
tak głęboko zakorzeniana, a wiara w Polskę odrodzoną tak wielką, że bez. 
pomocy rządowej z Londynu, do której miały te same prawa co P. Z. P. 
własnym wysiłkiem, w krwawym znoju stworzono liczne i zdyscyplino
wane szeregi, działające dziś pod narzwą Narodowe Siły Zbrojne.

Obudzono się.

Póki siły tej formacji były rozprot&otzme wśród kilku organizacyj 
wojskowych ani Londyn, ani komenda krajowa P. Z. P. mile przywiązy
wały wielkiej wagi do ich istnienia.

Dopiero ujawnienie dużej ^sily i spoistości licznych sreregów, 
walczących p<cd jednym sztandarem i wysunięta przez Narodowe Siły 
Zbrojne inicjatywa współpracy z P. Z. P„ wywołały burzę i żądanie na
tychmiastowego podporządkowania się. ,

Kto winien.

Pertraktacje prowadzone od wielu miesięcy dotychczas nie dały 
wyniku pozytywnego i tnie doprowadziły nawet do uzgodnienia taktyki 
djwóoh organizacji zbrojnych.

N asuw a. Się pytanie, która z organizacji ponosi winę za taki — 
oczywiście nienormalny — stan rzeczy.

Komplikujące czynniki polityczne.

Przyczyna rozbieżności tkwi głębiej i nie można jej sizukać w y
łącznie wśród czynników wojskowych Narodowych Sił Zbrojnych, lub 
P. Z. P.; odpowiedzi musimy szukać raczej w ukształtowaniu się polskiej 
rzeczywistości politycznej., zwiastującej liczne komplikacje w przyszłości; 
Póki żył ś. p. gen. Sikorski, pokrywał om swym niezaprzeczalnym autory
tetem wiele ujemnych objawów naszego życia politycznego, a rząd polski 
w Londynie niezależnie od przynależności partyjnej poszczególnych mi
nistrów traktowano, jako przedtsawicieilstwo całego Narodu Polskiego.

Rząd nie chce reprezentować Narodu.

Po śmierci! ś. p. gen. Sikorskiego zrobiono wszystko by nawet te 
pozory zniszczyć, uroczyście ogłoszono^ że rząd opiera sie na czterech 
stronnictwach i ialko taki wraz z żydem ministrem skarbu Gross feklem 
stanowi -  rząd Jedności Narodowej.
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Kemu taka detóairiaicija była potrzebna — nie wiadomo, tembar- 
dziiej, że dwaj narodowcy Seyda i Korna mi cki wchodzący w skład rządu 
■nfle są przez Strommiictwo Narodowe w  Londynie uważani za Jego przed
stawicieli, a,w iec właściwie trzy partie prziedimajoiwe z witalistami inają 
reprezentować te osławioną „Jedność". »
Koncesjonowana demokracja.

W- Rraijoi zagalopowano się jeszcze dalej — tutaj już cztery stron
nictwa, uznające się zai demokratycznie, oświadczają, że one są wyrazi
cielem cpinji całego Kraju, bioirą odpowiedzialność za rząd i nikogo do 
władzy nie dopuszczą. Kwesitja kto koncesjonował te cztery,, a w łaśow ie 
trzy stronnictwa do wyłącznego reprezentowania Polski

Konsolidacja ułamków.

Te 'fez.te.ry stronnictwa jeszcze w  okresie swej największej potę
gi w maju 1926 r. sromotnie uległy zamachowi stanu, a dziś rozbite, re
prezentują zaledwie konsolidację ułamków — nagle czują natchnienie 
do władzy niepodzielnej. Koncesję zatem daty pieiraifdizie z Londynu oraz 
dążenie do władzy.

Totalna sanacja.

Obok tych czynników, w walce o władzę konsoliduje sie również
sanacja, dumna z tego, że jeden jej przediStarwtofel pśasitiuje stanowisko
prezydenta, a. drugi stanowisko wodza naczelnego.

W tieaa- Sposób wytworzyły śiię dwa skonsolidowane, leciz wrogie 
sobie obozy — koincesjioniowania demokracja, licząca na pojpaincie alian
tów zagranicą-i mniejszości narodowych w Polsce i totalna sanacja, opie
rająca się na> biurokracji cywilnej i wojskowej w Kraju. Również ta dru
ga. grupa pomimo, zarzutu totalizmu może liczyć na pewne czytnmiiki za
graniczne i nie lekceważy pomocy mniejszości narodowych.

M iędzy młotem a kowadłem.

Międlzy tymi skłóconymi partnerami mają właściwie wybierać 
, Narodowe Siły Zbrojne, które przecież nie po to powstały, by spełniać 

role kcudotjera jednej z dwóch grup sięgających po władzę.

Cele N. S. Z. *
W licznych odezwach nie raz już wyjaśniano, że Narodowe. Siły 

Zbrojne powstały w celu:
1. Uwolnienia Polski! z pod olbced okoipaicji.
2. Przesunięcia granicy zachodniej' nad Odrę i Misę Łużycką.
3. Obrony Kresów Wschodnich przed nawalą bolszewicką.
4. Walki z komunizmem.
5. Poskromienia buntów ukraińskich i obrony ludności polskiej

p rzed  b estia ls tw em  zdziczałych  bainid hajdam ackich. 
O czyw iście  cele te  ła tw ie j m ogłaby w ykonać jedna skonsolido

w ana arm ja , a le czy  je a.by w ykona.
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Celów nie uzgodniono.

Go do granic wschodnich żadna z dwóch wymienionych grup ani 
sanacja, ani koncesjonowana demokracja nie wypowiedziała sie dotych
czas* jasno d wyraźnie, z Ukraińcami znalazły nfewiaścwy czais na flint 
obie grupy, również w afel z komunizmem jest prowadzona opieszale za
równo jurze® totalną sanację, jak •koncesjonowana demokracje:

Tymczasem obie grupy roszczą sobie pretensje do kierownictwa 
P. Z. P. czyli arrnją, szezyczącą się swą apolitycznością.

Apolityczność a apetyty; polityczne.

Kito dziiś może zaigwtainainbotwać, że ta apolityczna anija ,n'e zosta
nie użyta do celów party  jmyclh» jak to już miało miejsce w reku 1926.

 ̂ ' ' .

Uzgodnić cele. ( * - . ' • ■ >
'W tych wainutnlkach żądami/e bezwzględnego podporządkowania 

byłaby słuszne tylłko w  jednym wypadku, mianowicie — gdyby wszystkie 
wysiłki wojskowe w Kraiju zostały objęte -dowództwem, wypetraiiająoam 
zadanie postawianie pr/zez cały Naród i neataowiało najżywotniejsze Jego 
dążenia miile Interesy /tego ozy innego obozu politycznego, -

Strój frakowy i długie buty.

W nwmalmem debrze zorganiłzowainem państwie — wojsko pc- 
włrooi stać posaa polityką, jest to aksjomat bezsporny. Niestety my dziś 
żyjemy pod okupacją, a to co nazywamy rządem, pomimo wszelkich cech 
legaltem/u. jest tylko namiastką rządu, tak iak a/rm-ja w .Kraju też jesit 
tylko- namiastką prawdziwej armii, a '„miarodajne11 <w kraju czynniki nie 
są żadną miara istotnych dążeń Narodu. W tych warunkach nacisk na le
galizm pirtzypomSina strój frakowy przy długich butach. Poizumiemy chęć 
różnych grup podporządlko/wan/ta, * sobie Nlarofdowydh Sił Zbrojnych za 
pośrednictwem P. Z. P.

Tu chodzi o Polskę.
Grupom tym chodzi o  zmniejszenie ilości partnerów i o ułatwie

nie rozgrywek o władzę, a Narodowym Siłom- Zbrojnym chodzi o Polskę. 
A jeśli chodziło taką stawkę, to trudno aby partner ,-dedwy z,rezygnował 
ze swych celów dla pozorów leigaiiiizmu, w które nie wierzy żadna ze 
stron. W razie gdyby walki- międsy koncesjonowaną demokracją a totalną 
sanacją wybuchły na tle podporządkowania; s-obiie apolitycznej armji 
P. Z. P„ wówcza/s a-rmj-a ta zostanie unieruchomiona póki jedna ze stron 
Pile zw ycięży. dapgiej.

W tym óąresjfe do walki z wrogami Polski staną Narodowe Siły 
Zbrojne, stawiające bezpieczeństwo Narodu ponad interesy skłóconych 
w  walce o -władzę g-nup.

Niema powodów do samobójstwa.
Kto żąda podpomządkowanla się, wM-en sią wpierw sam podpo

rządkować ideom całego Narodu apolitycznego. Mówiitny to nie pod adr-e-
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sem P. Z. P., leciz pod aidmssetn' grap politycznych, jątrzących za 'jego 
plecami. Zwykła likwidacja N. S. Z. -byłaby poprostu karygodnem samo
bójstwem i zrezygnowaniem z celów, dla których formacja została po
wołania.

A wyjście należy znaleźć.

W tych warankach komendy w oskowe powinny zanaileźć. wyjście 
z sytuacji wytworzonej przez czynniki polityczne, taktem wyjściem może 
być tylko współpraca na wairutrikach oszczędzających prteisitige każdej 
z orgainiiteacji'. * ^

Jest to oczywiście wyjście skomplikowane, ale i sytuacja poli
tyczna nife jest prosta. ' ,

A tu chodzi o Polskę.

WYCHOWANIE i OŚWIATA.
\

Wychowanie kształtuje nieitylko jednostki, lecz;- całe społeczeń
stwa, stąd naturalnie dążenie różjnych światopoglądów t kiierumków do 
■opanowania- działu oświaty na- wszystki-oh jej poziomach.

Walka o dusze dziecka

Wszystkie niemal kierunki współczesne, stały na sta-nio-wisku 
wszechwładzy państwa- w dziedzinie wychowania: Nic dziwnego! że każdy 
kieraneik, dochodząc do władzy, dążył do opanowania szkoły i wychowar 
miia młodzieży na- własną modle z,a- pośrednictwem -licznej biurokracji 
szkolnej. W tej walce o- dusze dziecka-óomitetszaily silę wszystkie idee log je 
oraz metody wychowania i nauczania! wytwarzając nieopisana kakatonję 
zarówno w  środowisku nauozycifeiliskknt, jalk wśród1 rż-esz wychowanków.

Wychowanie państwowe
U nas w okmsite sanacyjnym, zwyciężył kierunek t. zw. wycho

wania państwowego, który państwo.traktoiwal nie jatko narzędzie narodu, 
tęcz ijialkio koncepcje mecfo-alniistycizną. Ani twórcy tej ideofogji ant nauczy
ciele nie zdawali sCbiie dokładnie -spraiWy o- co chodzi i dlatego pozytywnie 

'niewiele zdziałali, natomiast zaszkodzili bardzo wiele. negując nolę na
rodu, kościoła i  rodzitny w wycihowaniu młodych pokoleń. IdeoliClgja pań- 
stwiowtai nie poparta, żadna głębszą myślą filozoficzną, by-la wtł"fcz:ona -ra 
czej poemaciku przy pomocy oklepanych frazesów, wprowadzając moment 
fał-szu i zakłamania, łamiący charaktery młodzieży.

Bałamucenie młodzieży

Obdk ideofagjii państwowej nasz system wychowawczy jatwnte 
lub tajnie wtłaczał w młodzież wszystkie teorie polityczne i społeczne 
XIX wieku. Każdy nauczyciel ża młodu nasiąkła liberalizmem, militairyz- 
mtenn, socjami-zmem lub nawet totalizmem. 1 zmów tych byto wiele. Mło
dzież wychowywana w ten sposób poza mniejszym lub większym baga
żem wyuczonych wiadomości, opuszczając, szkolę wynosiła z niej dyplom
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1 całkowitą dezorientację co do swych obowiązków wobec siebie, spo
łeczeństwa i mairod/u.

Życie czasem  ratowało.

Jeśli' atflairdhia poijęć iniie zabijała całkowicie'charakterów', to tyl
ko dlatego, że wbrew panującym poglądom1 wychowuje 'nietylko ozkota, 
tocz całe życie. Ani' dizaeckio ami młodzież w szifcole nie jest odcięta od 
życia i  urabia sie pad wpływem otoczenia i jego tradycji, Literatury sztu
ki1 ii t. iP. Młodiziielż wahioidlząoa w  życie kształci się pod wpływem 'warun
ków i1 przykłada, się pod wpływem warunków i przykładów .jakie fcnaj- 
dujie w obranym zawodzi’®, przy wykonywaniu służby wojskowej 1 t. d„ 
Ten. ipicizaisiztooiliny wpływ może być systematycznie 'przewidziany j  wytwa
rzamy a może być tylko czynnikiem przypadkowym; może oddziaływać
poiżytecaniej a może być wręcz szkodliwy.

Zasadnicze czynniki wychowania

•Podstowoiweimii czynnikami wychowania sri o b k  szkoły — koś
ciół, rodzima, wioij,skio i/ zgSwód. Rolę dwiuich piiemwtsizyćh .czynników należy 
pnzewiidizłieć już w okresie tniauciziatnia. sżkolniego, dwa drugie wpływają 
na ukształtowanie' człowieka dojrzałego. Naiwiet tnłodizież spaczona przez 
złe wychowanie szk o ln i może wrócić dto właściwego' promu, wchodząc w 
zdrową atmosferę życia zawodowego!, opartego na, zasadach hierarchii
koleżeństwa, etyki ćhirzieśołjańskiej 1 solidnej pracy.

Kościół > wychowanie
*

Szczególnie ważkim czynnikiem wychowania cizłówiieka zarówno 
w szkole, jak przez całe, życie jest kościół, wyrażali ąey zasady trwale 
i ntezmcnifie, ejparte na praiwdach wiecfelhyoh. Gdy Itiinfe prawdy Łub często 
tylko szkodliwe i1 przejściowe, noiwinki, zawiodą, człowiek wychowamy 
w prawdzie bożej nie z a to n ę  sie w życiu, gdyż zawsze zmajdizie trwałe 
oparcie moralne.

Rodzina jako czynnik wychowawczy
V

Obctk kościoła niezastąpionym czynnikiem wychowania jest, opar
ta na zdrowych podstawach rodzina. Dziecko, związane z rodziną, stop
niowo przygotowuje się do żyda. przypatrując sie pracy swych rodzi
ców. Bezinteresowna troskliwość, wykazywana wiobec dzieci, wspótży- 
ce rodzeństwa, klęski i uśmiechy losu, wspólna, doiła i raiiedtoła, są nieraz 
niaiilepszeirn potwierdzeniem prawd bożych, szkiołą ofiarności, szlachetnoś
ci, i koleżeństwa,. Więzy rodzinę kształtują człowieka i towarzyszą mu 
przez cale życie. Oczywiście zte warunki współżycia rodzinnego mog-a 
również wypaczyć charakter, jednak życie stwierdza, że bez rodziny 
niema właściwego, zdrowego wychowania.

Podnosząc poziom moralny człowieka, podnosimy poziom jego 
życia rodzinnego i zdobywamy najlepsza gwarancję dobrego wychowania 
przyszłych pokoleń.

\
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Zawód wychowuje

Wreszcie trzecim ważkim czynnikiem wychowania jest izawód; 
wpływ warunków. w jakich wyfcoinjrwa/nia je s t praca zawodowa, towar- 

' rzyszy człowiekowi również przez całe życie. Z powyższego wynika, że 
z punktu - wadzenia wychowania nie jest obojętnie ukształtowanie sie fonii 
życia gospodarczego.

Możnfciść wykazywania inicjatywy, niezależność, opłacalność p ra
cy samodzielniej, uczciwa koinkurecja — oto najlepsze warunki dfa wy
chowania piraee życie zawodowe — pełnowartościowego człowieka.

Tradycje i nowinkarstwo
Człowiek zachodnio - europejski zl&stał uksiztałtowinay właśnie 

dziiękii współdziałaniu /tych trzech azynników — kościoła,, rodzimy i za
wodu. Nowimlkairstwo ostatnich czaisów próbuje złamać tysiącletnią tra 
dycję, dążąc dci ukształtowania człowieka jiuż -w szkole wbrew tradycyj
nym azymmikam i osiąga wyniki! tniieraiz wręcz fatalne.

Wychowanie typu 'libsrailmiego stw arza jednostki egoistycznie, 
zmierzające dio Zieirwamda luib irraluźniiiemiiia więzów, łiąozącyoh człowieka 
z (rodziną, społeczeństwem i kościołem. W życiu zawodowem jednostki 
talk wychowane kierują sie również zasadą oisoibiiistą korzyści i pogłębiają 
antagonizmy gospodarcze, wpływając na ncizIuźmCiemie więzów społecznych.

Wychowanie typu totalnego podrywa wiązy, łączące człowieka 
z rodzimą i kościołem, a' głęboki związek człowieka z życiem narodu spro
wadza. do płytkich pojęć’ rasizmu, sprzecznych z ©tyką chrześcijańską 
i godnością człowieka, stworzonego na podobieństwo Boże.

Nauczanie — głównem zadaniem szkoły
_ Oczywiście i szkoła obok kościoite', rodziny i zawodu — wychor 

wuje, jednak główinem zadaniiem szkoły jest — nauczane.
Przez nauczanie szkoła w itaa dążyć do zaopatrzenia ucznia w  

niezbędny zasób wiadomości ogólnych Praiz przygotowania go do kon
kretnego zawodu.

Aby te cele osiągnąć, oświaita musi być powszechna, gdyż wszy
scy ludzie muszą być przygotowani do siwej rrtil w życiu narodu ii pracy 
W obranym zawodzie.

Snobizm papierkowy
Istotną miarą oceny człowieka jesit faktyczna jego wairtiość i przy* 

datność zawodowa, a. nite ocenia formalna, opainta na posiadanych dyplo
mach i świiadectwch sakolnych. Musimy raz na zawsize zerwać z© snobiz
mem papierkowym » przywrócić sizacuniak dla każdej pracy wykonywal
nej solidnie i fachowo..

Różnorodność czynności, wykonywanych w społczeńsibwfe wyma
ga różnych stopni wykształcenia, dlatego też szkolnictwo dzielimy na trzy  
poziomy — powszechne; średnie i wyższe.

(Wykształcenie pełne na każdym poziomie
Wykształcenie na każdym z tych poziomów musi być pełne t. j. 

(musi należycie przygotować człowieka do ieso zadań w życiu. Każdy
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BOiziom wykształcenia odpowiada specjalnym potrzebom organizacyjnym 
państwa, właściwym funkcjom gospodarczym, względnie cywilizacyjnym*- 
natomiast wykształcenie nie może stwarzać ami przeszkód społecznych 
am/i klasowych, mile może być źródłem przywilejów obywatelskich. W ar
tości jednostki nie mierzymy stopniem wykształcenia, lecz jej istcltneml 
wartościami' i wkładem pracy zawodowej, literaturze i sztuce i pracy 
społecznej. Człowiek zaopatrzony w nadzwyczajne dyplomy, lecz nie 
pracujący, to pozycja deficytowa, odwrotnie człowiek na wykształcenie 
którego -społeczeństwo mało łożyło, ale pracujący wzorowo, to -plus spo
łeczny. Dlatego też różne sanacyjne próby tworzenia uprzywiJej owanei 
eility ze środowisk ludzi' zaopatrzonych w dyplomy są szczytem głupoty.

Powszechna szkoła fundamentem

Szkolnictwo nasze przed wojną było (królikiem doświadczalnym- 
•różnych doktryn, nieliiozących sie z -rzeczywistością polską; jedni' dąży
li do powszechnej szkoły sredmiidklasawei. ambicje -innych sięgały jeszcze 
dalej. Nie zastanawiano sie jednak nad tem, że szkoła powszechna nie 
przygotowywała młodzieży do życia i  zawodu. Przy blisko 65% lud
ności irotoicziej mieliśmy śmliiesamile małą illość szkół, rolniczych typu niż
szego. Szkoła powszechna nauczała jak w  Chinach -uprawiają -ryż, a trzci
nę cukrowa na Kubie, ale nje nauczała daLCCka Wiejskiego ijak uprawiać 
glebę polską. Przy  talkiem nastawieniu oświaty powszechnej, (tentom na
szego irołniotwia musiał -być zaniedbamy. Innie tocz podobne zjawiska spo
tykaliśmy w  miastach. Na itakie eksperymenty po wojnie pozwolić sobie 
nie możemy.

Dość eksperymentów
Stoimy wobec zadań epokowych — musilmy -zaopatrzyć nasze 

mlśasta w  dostateczną ilość (rzemieślników, robotników kwalifikowanych 
i kupców. Tereny przyłączone na zaobadzie pochłoną olbrzymie zastępy 
-noMków i- ludzi wszelkich zawodów. Tymczasem stoimy wobec wynisz
czenia ludności przez wojnę, zbiorowe wysiedlania i mordy dokonywane 
przez okukantów. Oświata szkollina na olhrzyitnicih terenach nie fun-kajo- 
nrujie wcale, na Innych jest zaniedbana, szeregi nauczycielstwa -zdziesiąt
kowane, -a seminaria nieczynne.

Życie nakazuje nam w  możliwie króikim^ofcresie czasu przerobić 
materiał młodiaileżowy i pchnąć ®o do pracy.

- Program dyktowany przez życie
Z sytuacji te j wybrniemy, - jeśli nie będziemy sie bawili w do

ktrynerstwo, ileoz postawimy program skromny, a tem  samem wykonalny. 
Program nasz obejmuje czteroklasową 'Ogólnokształcącą szkołę powszech
ną, uzupełniana dwuklasową szkolą zawodową — -rolniczą, kupiecka lub 
rzemieślniczą izalleżmie od ipoitrzeb ogólnych i terenowych. Przez taiką 
szkołę musi przejść jednakże cała młodzież, a ukończenie jej.nalleży uwa
żać za -dostateczne -przygotowanie do życia i wykonywania obowiązków 

. Obywatelskich. Wykształcenie poza sZkoilne, samokształcenie, wreszcie 
doświadczenie życiowe umożliwią każdemu uzupełnienie skromnych wia
domości szkolnych.



Lepsze wrogiem d°brego

Już słyszymy głosy protestu ze strony szkoły doskonałej, którą 
nasi doktrymerzy chcieli imputować światu. Tymczasem dążenłie do tej 
doskonałej szkoły wobec braku funduszów na oświatę, pozostawiał® setki 
tysięcy dzieci poza rmtraonr szkoły, skazując je na analfabetyzm. Nie le
piej działo sie z  abiturientami doskonałych szkól; otwierano Im oczy na 
szaraki świat nie dając żadnych wiadomości zawodowych.

Produkowano malkontentów

Stwarzano tłumy malkontentów, kandydatów na posady państwo
we, wykolejeńców i  łazików. Wzorowano się ę&czej na staro - chińskich 
metodach nauczania oderwanego od życia, zamiast wychowywać jed
nostki, .zdolne do realizowania swych aspiracyj' życiowych na określo
nych odcinkach pracy. Ten typ szkoły przegrał raz na zawsze i z tych 
wzorów 'nie wolno nam korzystać, jeśli chcemy być narodem z prawdzi
wego adamzemia, budującym swój byt własnym wysiłkiem.

Zrezygnujcie z łamania charakterów

Ten skromny okres kształcenia całkowicie wystarczy jeśli szkoła 
zrezygnuje z łamania charakterów młodego pokolenia, pozostawiając w y
chowanie 'rodzimie i kościołowi, a sarna ograniczy się do nauczania rze
czy najważniejszych. Poprzestańmy na tem, że dziecko zdobędzie grun
townie umiejętności czytania, pisania i  rachunków, zasadnicze wiado
mości z ldteiraitiiry, historii i geografii ojczystej, elementarne wiadomości 
z fizyki i otaczającej przyrody. Niech sprawność fizyczna chłopów zo
stanie nabyta w ćwiczeniach przysposobienia wojskowego, a dziewczę
ta zastaną przesizkofane w zakresie gospodarstwa domowego'.

Gdy nas stać będzie
h ,

A gdy za lat kilka łub kilkanaście Polska okrzepnie, gdy mimi-- 
maliny plum nianęizatnia powszechnego zostanie zrealizowany całkowicie 
wówczas etapami możemy ostrożnie rozszerzać program nauczania' i po
większać okresy lait szkolnych równocześnie dla całego kraju, dla wsi 
i miast. Bazując szkołę zawodową na siedmioklasowe'] szkole powszech
nej i uzależniając od ukończenia tej szkoły wstąpienie do gimnazjum, re
forma jędrzejewiczowska faktycznie zamykała młodzieży wiejskiej do
stęp zarówno do gimnazjum, jak do szkoły zawodowej z tej prostej przy
czyny,.źe pełna siedmioklasowa szikoła była na wsi zjawiskiem rządkiem.

Otworzyć wrota przed młodzieżą wiejską

Działo się to z krzywdą dla licznych zastępów młodzieży wiej
skiej, której zamykanp dostęp zarówno do zawodu jak do nauki w szkole 
średniej i studjów w wyższych zakładach. Być 'może kiedyś dowiemy s ę  
komu zależało na oderwaniu wsi od postępu cywilizacyjnego całego na
rodu, dziś jednak musimy krzywdę naprawić, przywracając pełną szkołę 
średnią i uwożłiwiaijąc dostęp zarówno do niej jak do szkoły zawodowej

*  '  .
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abiturientom czteroklasowej szkoły powszechnej. Dostęp _ do średnich 
i wyższych zakładów naukowych dla zdalnych elementów młodzieży 
wiejskiej i robicitniczej należy ułatwić nietylko przez rerarmę szkolnictwa, 
lecz przez, system stypendiów gminnych, branżowych i innych dla spec
jalnie zdolnej .młodzieży.

M.ooilizacja wykładowców

Powszechność szkoły zawodowej będzie wymagała olbrzymich 
w ysfków całego społeczeństwa r da sie 'zrealizować tylko w ten sposób, 
że przedmioty faicihoiWe będą wykładane nie przez zarwoidiowych nauczy
ciela, lecz miejscowych fachowców rolników! rzemieślników, kupców 
i przemysłowców. Tylko przedmioty ogólnokształcące będa wymagały 
nauczycieli. Aby szkołę zaiwodlową zbliżyć do żyoi,a. i kształcić nie przy
szłych kancelistów, lecz ludzi. życia, szkoła zawodowa zostanie oddana 
pod kierownictwo samorządu branżowego. System ten będzie zastosowa
ny również do nauczania zawodowego na średnim i wyższym poziomie 
Ministerstwu Oświaty powierzona zostanie realizacja, powszechnego na
uczania, oświata gimnazjalna, i uniwersytecka.

,  Przy  najbliższej okazji) wrócimy do omówienia na tamach ,,Szań
ca" szczegółów organizacji oświatowych pod kątem wadzenia realnych 
pcitrzeb Narodu.

PRZEM ÓW IENIE PREM IERA CHURCHILLA.

Po kilkutygodniowym pobycie w Ameryce .premier Churchill zło
żył obszerne sprawozdanie przed Izbą Grim. Po scharakteryzowaniu do
tychczasowych rozmów z prez. Roioseveltem premweir oświadczył:

„W  dniu 10 Mpca amntje anglo - amerykańskie w sile około pół 
miliona lądowały na Sycylji. W kampanii trwającej 38 dni, wyspa została 
ćałkowioie podbiła, a straty  ntep-rzyijaciela przekraczały czterokrotni® 
m sze straty". ■ z

,,Sukcesom ma lądzie towarzyszyły nieprzerwane sukcesy w po
wietrzu. Niszczyliśmy i niszczymy systematycznie i  zupełnie niemieckie 
ośrodki przemysłu wojennego i strategiczne i akcja ta wzmagać się be- 
d®'e coraz, bardziej w. sile. Niemieckie lotnictwo zmuszone zostaje coraz 

. bardziej do przyjęcia postawy defensywy, a jego ataki na Anglię są właś
ciwie nifazem w porównaniu z tym, co dioizmaja od mas. Przemysł niemiecki 
lotniczy znalazł się zmuszonym idloi pnzedstawieiniia sie .niiiemail całkowicie 
na produkcie myśliwców dla ochrony miast niemieckich, kosztem pro
dukcji bombowców. Tymczasem wzrost produkcji lotniczlej sojuszników 
jest olbrzymi.

Już dziś kompletna przewaga strategiczna lotnicza. jest faktem. 
Neutralizujemy lotnictwo niemieckie zarówno w powietrzu, jak i na zie
mi. Dzienne bombardowanie lotałatwa amerykańskiego, W których dzię
ki specjalnym przyrządom osiągnięta zastała wielka prezycyjuość, anga
żują w walkach powietrznych i niszczą również znaczną część niemiec
kiego lotnictwa defensywnego. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
już w początkach 1944 roku r.asza produkcja lotnicza pozwoli nam na i 
osiągnięcie tak druzgocącej przewagi lotniczej nad Niemcami, że skutki
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jej będą więcej niż katastrofalne, gigantyczne, Do tego trzetba jeszcze 
dodać lotnictwo- sowieckie, które rozwija się coraz bardziej i z pewnością 
dążyć bodzie również do wzięcia odwetu na swych wrogach. Już dziś 
w wielu dziedzinach i na wielu odcinkach sowieckie lotnictw . ma zdecy
dowaną przewagę nad lotnictwem niemdeekm. Już dziś brytyjska pro
dukcja jedynie przekracza niemiecką -produkcję lotniczą o 50%. P ro 
dukcja sojusznicza w stosunku do niemieckiej'wyraża się stosunkiem 1 : 4. 
Jeżeli wzrost przewagi lotniczej sojuszników trwąć będzie nadal w tyra 
tempie — które ongiś zamierzone, stado sie rzeczywistością, cały gmach 
ftiietaiecMego b-rżemysłai a; -ośajodików strategicznych leżeć będzie już 
wktrótce w naszym zasięgu. Niemieccy przywódcy, od Hitlera w dół; 
zawsze obiecywali raow-e metody wojny i nowe rodzaje broni. Ostatnio 
n-apizyktad tła wodach przybrzeżnych zaobserwowani o nowe typy bomb 
niem ęcki-di. Są to bomby typu rakietowego, zrzucane z samolotu i praw- 
dopo# tonie kierowane z samolotu. Zapewniam Izbę. że my nie zasypiamy 
gruszek w popiele i że wszelkiego rodzaju .,tio<Wal*ont“ < niemieckim po
święcamy'baczna uwagę i mamy się stale przed nimi. na baczności a czuj
ność nasza nigdy nie ustaje".

Przechodząc z kotej-i do wsoijny na morzach premier Churchill po
wiedział: „W ciągu ostatnich 6 miesięcy na-północnym • Atlantyku nie zo
stał zatopiony ani jeden okręt handlowy, te znaczy do ubltegiei soboty. 
Fakt ten niema precedensu w historii wojny podmorskiej ani w tej, ani 
w poprzedniej wojnie. W pierwszej pctorwie września na cał-sj kuli ziem
skiej nie został przez l-odzde podwodne zatopiony ani jeden statek so
juszniczy. Zapewne wysoki procent stra t w ludziach, jaki poniosła nie
miecka fiata podmorska, gdyż wielu doświadczonych do-wó-dców U-Bootów 
utonęło wraz ae swymi łodziami lub znajduje się. w naszej niewoli — 
wpłynął znacznie na morale załóg, czemu zresztą n-ie można s>i« dziiwić. 
Niie znaczy tio jednaik, by te -sukcesy nas zaślepiały. Spodziewamy się 
nasilenia ataków łodzi podwodnych i liczymy się z tą możliwością. We
dług posiadanych wiadomości ostatnio z baz francuskich wyruszyły na 
Atlantyk nowe flotylle łodzi podwodnych do ataku na nasze konwoje. Ale 
jeśli- oni mogą atakować, my możemy ich niszczyć. Narazie -niszczymy 
przeciętnie po jednej łodzi podwodnej niemieckiej dziennie".

„Go do sojuszniczego planu budownictwa okręt .uwago, to zastał 
on wip-ełittó wykonamy.' My, -tu w AogWi, wykonujemy sumiennie na-sz plam
a. budownictwo okrętowe Kanady stoi dziś na niebywale wysokim po
ziomie. Budowa okrętów w USA przeszła wszystkie oczekiwania. Ud 
pcDzą-tku tego noku tonaż zbudowanych Okrętów przewyższa straty po
niesione przez floty o 6 nniil-j. ton i jeżeli tak dialej pójdzie, wkrótce bę
dziemy w stanie p-okiryć wszystkie straty, pomieisiooe przez floty narodów 
zjednoczonych w tej wojnie. *•»

W Anglii zdołaliśmy zgromadzić dzięki udoskonalonym systemom 
kanwojowaniia wielkie zapasy paliwa i materiału wKweutn-ego, jakich ani© 
mieliśmy od rozpoczęcia wojny".

O m ów iw szy  naisitępniie p rzeb ieg  p e rtrak tacy i z rządem  B adoglio 
C hurchill m ów ił d a le j:

Moment uderzeni-a n-a It-alie oibra-ny był w ten spo-sób, by zapew
nić nam najlepsze szanse militarnie, -dając jednocześnie rządowi włoskie
mu najkorzystniejsze szanse wobec Niemców. Sprawa- wydania Musso- 
[%)iego przed otstateozmem omówi-endem warunków rozejmu nigdy nie
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wcbodlzdiaj w dyskusje. Znajdował się cm. pod strażą w jednym z zamków 
w okolicy Rzymu i straż miała: rozkaz uśmićrcerta go w razdle najlżejszej 
próby ucieczki czy wykradzenia. Jak sie okazali,o nie wykonała ona teigo- 
rioeikazu.

,,Lądowanie i walki o, przyczółek Saterno były jedne z najbardziej 
ryzykownych a. raaijcMiuibnilejszych wallk itej wojny. Ładowanie w ,rejonie 
Neapolu byto dla nas niiemożliiwością z powodu' braku bazowanego na lą
dzie . myśteistwai Musieliśmy liczyć się z  tem, że wojska, niemile akie już 
w kilka godzin po, dąlowaniiu mogły przypuścić .silny kontratak, a począt
kowo posiłki' i zaopatrzenie powoli tylko, mogło napływać. Gdyby- ope
racje się nie powiodły, krytyka i oipiuija oibeszłyby się z nam i bardzo ostro* 
zrwailająe cała w-ne na kierownictwo: operaeyj. Od 3 do 7 dnia walk szala 
wciąż przechylała się w różne strony. Wreszcie nadszedł atak decydu
jący. Lotnictwo przeprowadziło 2500 wypadów, zrzucono 1400 ton bornh, 
udział floty wojennej był wspaniały. W rezultacie — nieprzyjaciel zo
stał pokonany. Dziś wiadomości jakie napływają z frontu Saterno, są co
raz pomyślniejsze i wskazują na; ta, .że zarówno miejsce jak rodzaj oj>e- 
racyj zostały właściwe obrane. Po ewakuacji Sardynii przez wojska nie
mieckie w dniu 21 bm.'lądowały na wyspie oddziały annery1,kańskie,. Na 
Korsyce lądowały pierwsze wolne oddziały airuiijd francuskiej. Okręty bry
tyjskie i francuskie wałczyły obok siebie.- Pragniemy wyzwolenia Italii i to 
jesit dziś naszym najważniejszym celem. Niema, żadnej wątpliwości, po 
czyjej stronie jest dziś sympaija i serce narodu włoskiego". ,,Nazywam 
front ttaljd) trzecim frontem. Drugi front, o którym tyle się mówi, 'właści
wie już istnieje i choć jeszcze oficjalnie nie został otwarty, jest poważ
ną bolączka Niemców. Gdy naisze wspólne dowództwo auglo-amerykań- 
skłte uzda* że nadeszła odpowiednia chwila, front ten zostanie otwarty, a 
wówczas rozpocznie się masowa inwazja, kontynentu od zachodu, z jed- 
tkfczesnem połączeniem z frontem południa. Nie będę w tej chwili mówi# 
tu panoim o teirenie, na którym nastąpi otwarcie tego dnug ego frontu; ale 
zapewniam Panów, że cń już istauieije".

,,Kapitulacja Włoch i przejęcie przez sojuszników włoskiej floty 
wojennej, która niemal callkowtoiie — w myśl warunków ro^ejtnu — sta
wiła sie w portach sojuszniczych, zmieniła zasadniczo stosunek sil ma mo
rzu, szereg bowiem brytyjskich jednostek zostanie zwolnione do dz a- 
lań w innych strefach". Omawiając konieczność ściślejszych warunków 
współpracy z Riosla premier Churchill stwierdził, że sprawa ta omawiana 
była między nim a prezydentem szeizegółmiie poważnie i ustalono, że w 
najbliższym czasie nastąpi leonfenemcja ministrów trzech państw, przy
czepi W. Brytanję reprezentować będzie min. Eden. Jeszcze przed koń
cem tego roku spodziewać sie należy konferencji pnez,. Rooseyalta, Star 
lita. o,r,az Churchilla. Pirewijar podkreśli^ że -bez ustalenia wairupków teij 
ścisłej- współpracy na przyszłość, pod koniec wojny znaleźć się możemy 
w okresie chaosu, którego skutki moigą być kaitaistrioifątne. Z kolei premier 
przeszedł do omówienia zagadnienia Niemiec. ,,Dwukrotnie za naszego 
życia, a trzykrotnie zą życia naszych ojców, Niemcy pogrążali świat w 
pożodze 'wojennej. Niemcy łączą w sobie w sposób niebeap Cczmy cechy 
niewolnictwa i tyranii, nie uznając wolności ani dla siebie, ani dla innych, 
źródłem ideologii niemieckiej są Prusy. My nie prowadzimy wojny prze- 

'ciwkio rasom, lecz bronimy się przed tyraniją i pruskimi hitleryzmem, prze
ciwko niemu też skieruje każde działo, każdego człowieka, jakim raz-
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porządzairny. Tyrainja Hitlera i miliitaryzm pruski, -to dwa czynniki, które 
muszą być całkowicie wytępianie z życia niemieckiego, wykorzenione z 
gjruintu europejskiego raz na zawsze, jeżeli świat nie ma wkrótce zaznać 
trzeciej, -jeszcze' straszniejszej katastrofy". Kończąc swe przemówienie 
Churchill pow.edziail: „Fteeitocinafcm się, że opinja publiczna w USA jest 
zdania, że wojna prowadzona jest dobrze. Mann wrażanie, że i np-inia 
publiczna tu, w kraju, jest tego samego zdaniu".

Mowa min. Edena.

W  dniu. 22 b. m.- min, Edein złożył w  Izbie 'Gmin oświadczenie, 
w którean poruszył szereg zagadnień. Mim. Eden podkreślił, że znajduje 
sie w przededniu wyjazdu do Moskwy i że bez nawiązania ja taajścślej- 
szego kontaktu z Rosją Sowiecką trudno byłoby zabezpieczyć przyszły 
pokój. Jest to nieodzowny warunek, który zagwarantuje i zabezpieczy 
przyszłość Najbliższe Ikillka miesięcy przyniesie niejedną możliwość re
alizacji bliższego porozumienia z Rosją: „Jeżeli uda się nam tego doko
nać — twierdził mim. Edem — to okropności obecnej wojny, które prze
żyliśmy nie będa daremnie".

Jeżeli chodizi o stosunek do Włoch winien być oparły na jaknai- 
szeirszyełt podstawach politycznych, ą  wszystkie czynniki polityczne z 
wyjątkiem faszystów przyciągnięte do współpracy Miin, Eden dodał, że 
uwięziomo już ponad 1000 wyfoitaydl faszystów dl że w miarę zasjmbwia- 
nia terytoriów  włoskich władza faktyczna przechiodsiita jaiknaiiprędzei w 
reee właściwych kół. Związana z tem technika będzie stanowić jeden
z problemów dyskusji pomięcfey ESSR., USA.; i W. Brytania.

Min. Eden poruszył również sprawę tajemniczej misji He.ssa. 
Oświadczył om, że jeszcze prized przybyciem Hassa Rzesza w' rozmaity 
sposób próbowała nawiązać rokowania, pokojowe z W. Brytanią, W maju 
1941 roku Hess przybył do Anglji, samolotem, ja to  wysłannik Hitlera z 
konkretnym i propozycjami pokojowymi. Odbył on trzykrotne rozmowy 
z przedstawicielem ministerstwa . spraw zagranicznych. oświadczano mu 
jednak, że Anglia ani teraz ani nigdy przedtem, ani później nie będzie 
skłonna do rokowań iz rządem Hitlera. Walnuniki pokojowe przedstawione 
przez Hessa zawierały następujące pumltty: 1) Niemcy posiadać będą 
wolną rękę w Europie i otrzymają z-powrotcm swe kolonje. 2) W. Bry- 
tanja będzie posiadać wolną rękę na terytorium Imperium Brytyjskiego. 
3) Rosja cofnięta do Azji. pewne sprawy, które Rzesza ma dfo uregulo
wania z Rosją zostaną załatwione bądź w  drodze rokowań, bądź .w dro
dze wojny, 4) W. Brytania ewakuuje Irak. 5) Rozpoczęcie pertraktacji 
zostanie uzależnione od zmiany gabinetu brytyjskie®" i usunięcie zeń 
premiera- Churchilla t  pewnych innych osobistości ponieważ Hitler nie 
będzie nigdy pertraktował z rządem, na którego czele stoi, lub w skład 
'którego wchodzi Churchill. Hess na poparcie swych żądań przedstawił 
potęgę lotnicza i podmorska Rzeszy, oiraiz zagroził Anglii całkowitą blo
kadą. W razie nleiprzyjęcia propozycji niemieckeh. Hitler byłby zmuszony 
dtoi izniszczenią Anglji i unielmiożliiiwtemila -jej stania się ik‘edyfoiwdek w 
przyszłości potęgą o znaczeniu śwatowieim, '

Wobec krążących plotek na temat konferencji ajifb. Sir. Samuela 
H-ciare z gem. Franco, min. Eden wyjaśnił, że rozmowy dotyczyły w 
Pierwszym rzędzie t .zw. „Błękitniej dywizji" hiszpańskiej i jej udziału w
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walkach m  froncie wschodnim. Dopóki oma istnieje o prawdziwie ser
decznych stosunkach pomiędzy obu krajami nie może być mowy. Co się 
tyczy Tange-ru, okupowanego praeą H-’szpainję, to wedi-pg posiadamych
prze rząd brytyjski informacji konsol-owie i imme czynniki n-iamiealdię w 
Tamgerze prowadza dz-ałalmość sprzeczną z eutratoo-ścią Hisfcpamdi. Wobec 
powyższego rząd brytyjski założył protest przeciwko nad używam iu Tam- 
geru dla niemieckich celów wojennych. Min. Eden podkreślił, że sprawa 
powrotu do przyjaznych stosunków pomiędzy W. Brytamją, a Hiszpanią 
znaijdyje się ma najlepszej drodze.

W odpowiedzi ma interpelację w sprawie zamierzonej wizyty 
Benesza w Moskwie mta. Eden oświadczył, że' rząd brytyjski, talk, jak 
i rząd amerykański stoi na stanowisku, że*narazie nie jest rzeczą pożąda
na ustalanie i omawianie zagadnień powojennych. Pogląd ten został za
komunikowany zarówno rządowi czeskiemu,' jak sowieckiemu. Wkrótce 
potem Benesz swą wizytę w Moskwie odwołał. Min. Eden podkreślił jed
nak, źse dyskusje sa w toku i że sprawa Czechosłowacji będzie jednym 
z  przedmiotów zamierzonej konferencji RioioseveIta i Churchilla ze Stali
nem, która mia się odbyć jeszcze w tym roku.

Orędzie prezydenta Rooseyelta.
i  '

D nd 17 b. m. prez. Roosevełt wygłosi! orędzie do Kongresu. Oto 
kilka punktów z jego- mowy: „Naszym obecnym celem j-est uzyskanie 
baz lotniczych, z których południowe i- wschodnie Niemcy będą w za
sięgu b^bardojw ań, aiby i te te reny . Rzeszy poznały nasze naloty" „Na
sra  kampania -na południ*.;' dała olbrzymią' pomoc armji sowieckiej. Po
magamy jej także wiązaniem wojsk niem. na Bałkanach, we Francji i nad 
Kanałem". „W odpowiednim czasie pokażemy Hitlerowi gdzie }iia słabe 
punkty. Lotnictwo nasze pokazało, że zapomniał on o dachu nad fortecą 
Europy. W pierwszych ośmiu miesiącach bieżącego roku Stany Zjedno
czone wyprodukowały — 5.200 samolotów, 23.000 czołgów, 40.ęoo dział
1 pomad 4.000.000 broni -ręcznej. W ostatnich 6-ciu miesiącach wypro
dukowaliśmy więcej okrętów niż w ciągu całego noku 1942, w ciągu ub.
2 miesięcy zaś 281 statków handlowych o pojem. 3.000.000 ton".

Potem zapowiedział prezydent dalsze ciosy, jakie czekają nieprzy
jaciela na wszystkich frontach, a których czas i miejsce zostały omówio
ne na konferencji w Que-bec.

Łabędzi śpiew Benita.

Słowa, że „tod wielkości' d-o śmieszności jest tyłko jeden, krok" są 
szczerą prawdą. W ystarczy przeczytać ostatnia mowę Mussiclmiieigo, aiby 
sie © tem przekonać. Mowa ta świadczy bowiem ntezfojóiie, że człowiek, 
który przez długie,"lata był uważany za męża opatrzniościiowego Ltaljk jest 
dziś okrytym śmiesznością bankrutem politycznym, narzędziem w reku 
obcego mocarstwa.

Cóż bowiem powiedział Muissolini: po swdm uwolnienia!' Gzy mo
że -rzucił jakieś hasło, które mogłoby zelektryzować tłu-my i natchnąć na
ród jakąś twórczą ideą? Nic podobnego, mowa -jego była użalaniem się 
na doznane krzywdy i przyznaniem sie do całkowitej bezradności. Roz
wodząc sie szczegółowo nad swem uwięzieniem oraz uwolnieniem przez
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odddziałi spadoebroniamzy niemieckich formacji SS il Duce nie dostrzegł, 
że słowa j©go stanowią wyrok potęp.eniia dla całego ragimu faiszystowstóe- 
gioi. Dyktator, który po 20 przeszło latach rządów daie się aresztować w 
niezwykle komicznych okolicznościach a nikt. się za nim nie ujmuje, ma
nno że par-tja na której sie opiera liczy przeszło 4 mijany członków, jest 
przekreślony jako działacz polityczny. Go więcej znaczna część stron
nictwa, ode wyłączając naijbliższego otoczenia dyktatora, solidaryzuje się. 
z nowym rządem a cały system pada w ciągu kilku - godz n, jak dornak 
z kant. Widiocznie przyczyny zamachu stanu z dn. 25 lipca b. r. leżały 
głębiej, niż ta  się wydaje II Duce, który Opowiadając szczegóły swego 
uwolnienia ,,przedsięwzięcia świadczącego o duchu decyzji Niemców, wy
da,rżenia pamiętnego w historji, które z biegiem czasu urośnie do /rozmia
rów legendy'1, nie widzi, że pogrąża się coraz bardziej tak w opinji swego 
własnego kraju, jak i całego, świata,, Pomijając fakt. że nie napotkają na 
opór i nadaje caieitmu przedsięwzięciu operetkowy charakter,, historia ta 
dowodzi, że Mussol-ei jest istotnie tylko „Cezarem kantaawailowym" jak go 
nazwał jeden z ministrów francuskich. Gót można bowiem sądzić o mężu 
stanu,który jak sam przyznaje z rozbrajającą otwartością liczyi w prze
łomowej chwili nie na własny naród a* 'tylko ma swego sprzymierzeńca 
improteiktora — fiihrera będąc pewny, że „uczyni on wszystko, aby go- 
wydobyć z tych opałów"?

Gdy Mussoilmi miał chociażby krztę poczucia godności osobistej, 
to po całej tej tragikomedii wycofałby się z życia publicznego, a w każ
dym razie nie przyjął władzy z ja k  wczorajszego sojusznika, a dziś znie
nawidzonego przez ogól WłiOThó;̂ V maijeżdźcyr&esztą o władzy w praw- 
dziwem tego słowa znaczeniu nie może być rfaweit mowy.'

Go się tyczy wynurzeń Mussoliniego na temat stosunków wew
nętrznych, to wypadły one niezwykle blado. Aa/taki przeciwko królowi 
i dymastji nie przemawiają' do przekonania, gdyż z górą 1000-ietnia histo
ria  domu Sabaudzki,ego daje dostateczną rękojmię pabryjotyzmu tego rodu 
monarszego, który jest od wieków symbolem zjedmocziemia i odrodzenia.. 
Italiji.

Zamach z kdm. 25 lipca był prawdziwym ,cesarskie,m cięciem", aby 
uratować kraj znajdujący się nad brzegiem przepaści a układ o zawie- 
szemiiu broni — podjętą w ostatniej chwil* próbą przyłączenia się do 
obozu zwycięzców. Nie ulega wątpliwości, że większość narodu włoskie
go aprobuje te politykę i wypowiada sie stanowczo przeciwko wiązaniu, 
losów swej ojczyzny z upadającą iii Rzeszą. Więzień z Gran Sasso usi
łuje coprawda odegrać sie priz/ez wysunięcie haseł (republikańskich i soc
jalnych. Jeist to jednak gra z góry skazana na niepowodzenie. Skorumpo
wany faszyzm, który zresztą jest już tylko rozkładającym się trupem, mi© 
zdoła porwać za sobą mas, a’ poiza tem będzie zawsze przelicytowany 
przez socjalistów czy komunistów, 'któfzy chyba nie marzą o nowej to- 
tafetyezmej Europie pad! 'egidą Hitlera/.
* A jaką wartość mieć może wezwanie do natychmiastowego chwy
cenia za  broń po stronie Niemiec i .lapanji i reorganizacji -„ammji dokoła 
itiłliiaj iaiszystowskej jako trzonu"? Nawet .gdyby po wielkich wysiłkach 
udało sie zwerbować pewną liczbę dywizji, jaką siłę bojową mogłyby one 
przed/stawiać i czy dowództwo niemieckie mogłoby im ufać?

Wreszcie zapowiedź „czystki" w partji faszystowskiej „usunię
cia zdrajców zwłaszcza tych,- którzy solidaryzowali się z rządem Bado- 
glio" nie przyczyni się do konsolidacji nowej republikańskiej partji fa-
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sźystowislkiaj. W śród „zdrajców" aniajidmią się bdwtiieim iwidikaśd tej miary 
co dluigoilatn: miniilsfcr i <k> loistatniiej d iw la  itweees iziby ikoinptotnarajii i  związ
ków faszystowskich Diinio lOrainidi lOipalz olsteitnii kierownik miriisteirsśwa 
spraw zaigrainiteizinych Giuseppe Baiśrtilajunii. któnzy odegrali wybljną rolę 
w zakulisowych nazimowiaich a  zawieszente toir-oini x  'atjaottairrii

Najzw.ilsika MaitomSlast czterech członków1 id:yin«lkitio.r j artm świeżo pjŚe- 
cziomei pairtji republikańsko - .fatazystowslkiej są dotąd wstydliwie zakryte 
listkiem figowym, aaś m'lamowały dymicizPSiCiwym sekretarzem generalnym 
sttroumiatwa Atessiaindno iPawoUnl należy doi „drogiego garnituru11 ipoliityez.- 
mego. Byf miru pewien cziais ministrem propagandy i wykazali a a  Selm stano
wisku '•wielką atilauidiolnlciść itak, że podazas 'astatawej irtelkoiriistnufcóji i rządu 
faszystowskiego! w din. 5 lutego b. r. iztostaf ipdtzlbawiiiońiy swieij tetkil musiał 
zadowolić się .skmorainem stanowiskiem publicysty dziennika ..Messagero1*. 
•Nie wydaje iste prawidopędioibneimi, aby ośmieszany Benito mógł skupić do
okoła siebie wybitniejsze lOSabistości 1 dokonać czegoś w.ięfksiziegO'. Fakt. 
że przicdlstawicielle dyplamatycznć Wifcoteh w  Argentynie, Portugalii, Hisz
panii, Szwecji, Finlandii oświadczyli, że sizam.se Muissioftiteglo są bardzo 
sceptycznie ocenjamie. przez dyplomatów, których sam mianował i którzy 
odtenacziada siię przysłowiową oisitriażniością. Również decyzja aimfcasadc- 
rai itureokiego' i  posłów szwedzkiego fińskiego i węgierskiego apuszozenSa 
Rzymu i udamila sie do. [tymczasowej siedzalby króla Wiktoria Emanuela III 
i nządn marsz, Biadloiglloi posiada swą wyimawe. Tak więc wszystko prze
m aw ia eai tem. iż fcariem-' polJtyazin.a 'MiiiśSoliltiiiiśjcii jest ostalteiCzinie skoń
cz ■ - v ‘ ■ znoii żi'ilv,_ że teru bódź

kie* swid zasiiifij. ’ V  * ™ - ’>

Sytuacja wewnętrzna Włoch,

Dowódca, wtajisik niemieckich w  ipóto. Wlliószech marsz. Riommeł, ■ 
wyidał dioi todnośol włoskiej ■ t. iziw, ,,Ostatnie ositrizdżieoieć, wzywające do 
zaprzestania oporu. Mimo to opór tnwa.

W Rzymie i iMedijiotetie wybuchły rozruchy *  powodu zarządzo
nej przez Niemców rekwizycji: żywności. W Medjiofaniie, Turynie. Bołcwji 
i Genui itrwa strajk  inoibioitindków, mimo, że od 16 to. in. Oiglosziolmy iest w  plinv 
Wtosizieich ' stan wyjątkowy i  wszystkie tobrytó i zakłady przemysłowe 
podlegaj ą niemieckiej kontroli iwojiskoiwej. W Rzymie irtfeottotey zabaryka
dowani w jednej z  dziA iic broniia siię przeciwko :Nemaoim. W  Turynie, 
Mediolanie ii Genui kolejarze chwycili zal broń i podimfnowują fcalajeż

Jediem z korespondentów szwedzkich donosi, że  w Turynie jeszcze 
dnia 19 b. nu. trw ała walka między roboitnSkalny,' którym gubeiiroafar tego. 
miasta!, praedi wejściem Niemców wydal ansenaii broni — a. Niemcami. 
■Obie strony piouiiosty ci^akie Straty. Dniał 18 b. jm w Me#cljgirtie.'Niemcy 
powiesili na -jednym z placów 32 Włochów za sabotaż.

Marsz. Batdoglio wydal orędzie do narodu i wojsk ''/leskich, r.aka- 
Kujące opór y/ładzcm i wojskom niemieckim na wszelki możliwy ispcsób 
i na wszystkich denatach. Oświadczył nn;, że ponieważ Niemcy zmuszaią 
Wiochy do walki, przeto srtaiją eue po stinotnie sprzyimerzcnycii iii triweć 
będą w  walce przeciw Niemcom uakońazył zuiś stoiwalmi: „Pattniętajcic, że 
pod dobrem dowództwenn przeciwstawić' się- ntciżna nawet anaczned ,prze- 
wadz<:“. u


